numeru 


eny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
- wiersz petitowy rak. 2.00, s Te 
© pa Jll-ej stronie—mk. 1.50, 

| na IV-ej stronie — 0.75 > 

- nadosłane za wiersz gar- 
“matowy — mk. 2.50. Drob- 

ne ogłoszenia po 20 fen. 

za wyraz. Najmniejsze drob- 

ne ogłoszenie mk. 1.50. 


g 


= Redakcjai Administracja miesz- 

; czą się pod Ne 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


- Adres dla listów i depesz: 
m iska; Sosnowiec. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Od sobotniego obrotu 25 proc. na Górneślązaków. 


m SET E 


Od 26 sierpnia do 1 września 1919 T. 


Ach, ten 


satyra w 5 częściach osnuta na tle zamierzonej. abdykac J 
konana przez znaną fabryke „Tiber“ w Rzymie ze słynnym włoski artystą 
TULIO CARMINATI w roli głównej 


Si : Nad program. Od rzeki Piave do oswobodzonego Udine. 


zdjęcie aktualne z wojny europejskiej dokonane na froncie włoskim 
MOTORER |" 
— pla dzieci i młodz. wstęp dozwolony. 


ji królewicza g'eckiego, Wy- 


wie SE AFTER 


Od 1 września 1919 r. 


Maksio wywiadowca 


kino-farsa w 2 częściach. 


PATRJOC 


dramat amerykańsko-francuski w 4 częściach. 


I: 


Katt- Atg (215 zd. 
30 b. m.) pisze: 

„Komisja ententy, która 
od kilku dni bawi w okrę- 
gu przemysłowym. by w 
sposób bezpartyjny obznaj- 
mić się z całym materja- 
łem ruchu powstańczego, 
działa z wielkim zapałem. 

Przed kilku dniami człon- 
kowie komisji zwiedzili 


TEATR 


RIRO - OAZA 


w ZORAOWCU. 


E 


T RO Akzo A- 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmiany obrazu. 
ne aaa 


więzienie katowickie, 


k : ; imni ( w którym znajduje się 
po BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE a ada ć powstańców 
3 | z: PE yrzeważnie młodzieńców. 

|u. KURZWEG i S-KA | rc": 

po. 8 ; ; B stawiony młody, bo zaled- 


wie 17-letni więzień, który 
zestrzelił samolot pod Małą 
Dąbrówką, przyczym dwaj 
lotnicy, oficerowie ponieśli 
śmierć. 

Oficer amerykański przy 
zdawaniu mu relacji z tej 


(właść.: EL. EU RZW EEG i WE. JANICKI) 
SOSNOWIEC, ul. Trzeciego Maja 14. 


DOSTARCZA: 


Wyroby gumowe: i Wyroby azbestowe: 
płyty; pierścienie, SZNUT, nici, pakunki 


a 


m 


z e" z £ 2 
EEA S E A. AA 


re E 


Prenumerata wynosi. Z odnosze 


A e RZ Z CZEREŃ 


Powstaniena G. Slasku. 
przy 


(Od wł. korespond.) 


RDC PE wa 
` Zz "R Ę dawce r zzz: 


niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 30 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 


7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
Zwraca. 


Oddziały własne: W Będzinie ul. 


Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewi cza. 


i. 


Katowice, 30 sierpnia. 


kich wypadkach, gdy wina 
jest dowiedzioną 
sprawiedliwość musi mieć 
wolny bieg. 
Przy pożegnaniu major 
Brandt zakomunikował jed- 


nemu z członków sądu wo- - 


jennego, że przewodniczący ; 
misji wojskowej udaje się - 
dziś do Warszawy, w celu 
uzyskania od rządu polskiego 


natychmiastowego uwol- 


nienia 
uprowadzonych do Polski. 
poddanych niemieckich, Bę- 
dzie mu bardzo przyjemnie, 
jeżeli ludność w celach u- 
spokojenia będzie zawiado- 
miona o tych staraniach. 


Zamieszczając wiadomość 0 
zachowaniu się oficerów ame- 
rykańskich w dosłownym. tłu- 


maczeniu, żądamy od naszego 


5$ 
> 


E> 


m 


WADA WESTA DA 


płyty, klapy, Sznury, pierścienie, węże s [ ZZ 
tłoczące, ssące, węże do młotków pneu- czyste i grafitowane 1 tp: „zbrodni wyraził się, iż nie adu najenergiczniejszych kro- 3 
matycznych, do pary, gazu 1 t. p. Pakunki: pojmuje, dla czego tego ków w celu wyświetlenia, czy 3 
Płyty uszczelniające:  konopne, suche, łojowane, minjowanę, zbrodniarza fakt podobny miał miejsce, 
nab ił“ j it“ it“ i metalowe i t. P- > h czy też całe opowia anie jest $ 
oryginalne „Moorit“, „Klingerit“, „Taurit bawełniane, met p nie rozstrzelano o d ręki! IB 4 kar ee je 3 p 
DA ) | Wyroby szmerglowe” TET dziennikarza aa x 
Pasy transmisyjne: . | płótno, papier, proszek szmerglowy, tar- Do tegoż pisma donoszą a y 3 
„Balata“, skórzane, gumowe, z szerści || €z0 szmerglowe i carborundowe i t. p. z Bytomia (M 215 z d. 30 o prawda, przed trzema i 
à wielbłądziej i t. P- Wyroby metalowe i narzędzia: b. m,: że _ dniami czytaliśmy oświadcze” 3 
Artykuły elektrotechniczne: blachy, rury, śruby, nity, „girośdzie, "ie „Część misji ROA, pa nica ©] dążeniu - 
motory, aparaty, kable, druty, Sznury, cuchy, piły, ilniki, Świdry, oliwIarkI ententy z amerykańskim ma- prasy niemieckiej d0 posiania 
rurki Bee i dodatki, elementy su- „Stanffera*, łączniki do pnan jeża e jorem Brandten na czele RE EA Ry 2 2 
che i mokre, lampki elektryczne 1 t. p. | | kulkowe, pompy ssące, S5ą00-U0CZĄ A odwiedziła we czwartek po libyśmy i zawsze Zotówi je: 
j Lampy górnicze "acetylenowe szkła wodowskazowe, stal, węże parciane, konopie, a południu steśmy wierzyć wszelkim za- 
$: f akuły i t. P S FET A przeczeniom ogólnym _ jeśli Š 
| BAW | OGNIE nn GR -WADEWIE 0 0 > — F więzienie wojenne , idzie o pomawianie ogólniko- ; 
p ; OFERTY WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE. A w Bytomiu we obywa amory Kannen 
SĄ oN E SO EE ORZESZE zal 5 = 3 _ o sympatje dla niemcow. 
3A aE > l bawiła tam przeszło 59 W danym jednak wypadku - 
"1 Nr Doktór | dzinę, mamy do prynicjie BEZ 
F f ; | Major Brandt wypytywał konkretnym. „Katt. Zeitung” 
I AARE REINAN Bentysia Pawel Proniatowski sie R: różne oddzielne fakty, wkłada w LA SE: komi- "8 
chóroty uszu, nosa | gardła. RZ Śaałenzzieta w Częstochowie, które mu referował na zasa- Toa wię aE 
SOSNOWIEC, Kołłątaja Ne 10. RÓ > ć ul. św. Panny Marji t. j- vie aktów. jeden z urzędni- wania na drodze dyplomatycz- 
Mikołajewska. s 3 i „21, obok teatru > nej tego niestychanego kłam- 
= y ao > . od 10—1i od 3-6 po po'. il Ae D oe: zh Następnie odwiedził prze- stwa gadzinówki katowickiej, 
Leczenie zębów, plombowanie ; p prowadzany przez dyrekto- gdyż w ten tylko sposób opinja 
TPR ZERO CECÓW RARE > 5 ... Choróby skórne, dróg mozzo" _ KARZE: 3 2 a polska może być uspokojona. 
wprawianie zębów bez podnie DEE ra więzienia wielu uczestni : i 
. bienia złote korony. aychi MEDEE ków powstania, będących SILENCE 
p przyjmuje oá g—i2 rano i od 4—7pp ; 3 ; 
} ; ( IA | | ul. Modrzejewska JE3. panie od 12 — 1 po poł. pod śledztwem. SY By bnikum. 
> | Major Brandt  kilkakrot- KS GRĘ 
rusza oi ana | 2 "mie powłarzał, * iż- ńie sj . _- „Katt. Atg.“ donośi - ; 
A powrócił (dz zda Gać A We wtorek po południu przy” 
4 177 13 : ; z PEES ASTET Y TIAE SO c! AE. E byli tu major i rotmistrz armji 
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n ECN 


= nicznych i o ich przyczynach. 


w powiecie, o walkach nadgra- 


Adjutant oddziału oświadczył 
im stanowczo, iż wojska pol- 
skie z tamtej strony granicy 


: nie są już panami sytuacji w 


stosunku do band, tworzonych 
z uchodźców śląskich. 

Oficerowie przyjęli do wia- 
domości oświadczenia powyż- 
sze o ruchu narodowym pol- 
skim. 

Mieli oni też sposobność na- 
ocznego przekonania się, oglą- 
dając przyprowadzonych jeń- 
ców, w jakim stopniu wojsko 
polskie bierze udział w rozru- 
_chach. 


Skład komisji. 
Wrocław, 30 sierpnia. 
(Tel. wł.) 

ententy na G. Slą- 


Komisję 


sku stanowią: dwaj oficerowie 
angielscy, trzej francuscy, dwaj 
amerykańscy i jeden japoński. 
Przewodniczącym komisji jest 
pułkownik Tidbury. 


Pobyt komisji ententy 
na 6. Slasku. 
_ Gliwice, 30 sierpnia. 
(Od. wł. korespond.) 


Jak się dowiaduję ze źródła 
wiarogodnego, komisja ententy 
będzie czynną na G. Sląsku 
dni 8. Ma ona odbyć konfe- 
rencje ze wszystkimi partjami 
polskimi i niemieckimi. 

Szczególniejszy nacisk ko- 
misja kładzie na sytuację e- 
konomiczną, która odgrywa 
na G. Sląsku rolę pierwszo- 
rzędnego czynnika politycz- 
nego. 


„Presimy wszystkich tych górnoślązaków, 
którzy. widzieli, jak niemcy się mad waszymi 
braćmi na Słąsku znęcali, — albo sami byli 
przez niemców bici i poniewierani, o przyky- 


cie de biura, Kołłątaja 


do protekału.* 


pila polacy uspokoja G. Slask. 


Stosy prasy 


Wo numerze dziennika 
SL Echo de Paris“, z dn. 21 
b. m., który wczoraj nadszedł 
do Sosnowca, czytamy w, spra- 


wie polskiego ruchu zbrojne- 
go na Sląsku następujące . 
uwagi. 


„Niemcom udało się dzięki 
intrygom, wywołać na Sląsku 
zamieszanie, by mieć pretekst 
do interwencji. 

Od szeregu miesięcy polacy 
wzywają nas na pomoc, utrzy- 
mując, że Niemcy poszukują 
powodu, by sprowokować rzeź 
na Sląsku. 

Oto sposobność dla koalicji 


: by zaprowadzić porządek i ure- 


gulować sprawę. 


„Temps“ o 6. Slasku. 
; Paryż, 29 sierpnia. 


(Tel. własny) 
„Temps“, omawiając sprawę 


śląska, pisze: 


...„Gorsza daleko niź w Szlez- 
wiku jest sytuacja na G. Slą- 


= sku.. Armja niemiecka prze- 


szła tu do systemu ucisku, 
przypominającego najgorsze 
czasy wojny, gdy Niemcy by- 


by przekonane, że im wszyst- 


ko wolno. 
- „Temps“ powołuje się przy- 


tym na opowiadanie dzienni- 
_ karzy angielskich i potwier- 


dza zdanie, że na G. Sląsku 
znaleziono broń i amunicję 


_ fabryk berlińskich, tak że ca- 


łość sprawia wrażenie roboty 
policji. 


_. Obecnie wodzowie armji nie- 


mieckiej chcieliby pokazać, 


8, ll w celu podania 


francusfiej. 


Zamieszanie na Sląsku jest 
dziełem propagandy niemiec- 
kiej, która podburzała,komuni- 
stów i socjalistów, prowokowa- 
ła polaków, i wszystko przy- 
gotowywała dla interwencji mi- 
litarnej. 

Ta interwencja nie powinna 
być jednak przeprowadzona 
przez *Prusy. 

Jeżeli Polska żąda od koalicji 
mandatu, należy go najszybciej 
udzielić. i 

Jedynie tylko polacy są odpo- 
wiedni do zaprowadzenia porząd- 
ku w prowincji w olbrzymiej 
większości polskiej, która cierpi 
od. ucisku niemieckiego. 


że ich wojska jeszcze są zdol- 
ne do zwycięstw i że one 
przez swe wystąpienie mogą 
podziurawić traktat berliński. 

Trzeba Niemcom jeszcze raz 
dać powąchać zapach krwi i 
próchu“. 


Paryż, 30 sierpnia. 


EA T 


Prasa francuska i angielska 
rozpisuje się szeroko o gwał- 
tach niemieckich i pastwieniu 
się nad ludnością polską na 
Górnym Sląsku. Większość 
pism wypowiada zdanie, że nie 
należy sądzić, ażeby ludność 
polska była długi czas zupeł- 
nie obojętną na masakry nie- 
mieckie o kilkanaście kilome-- 
trów za granicą. Wojna Polski 
z Niemcami zdaje się być nieu- 
niknioną. 


Okupacja 6. Sląska. 


Jeden z wyższych ofice- 
rów, przybyły wprost z Pa- 


" _ ryża oświadczył, iż natych- 


miastowa okupacja G. Sląs- 
ka przez armję ententy jest 
postanowiona nieodwołalnie 
i wszystkie przygotowania 
ku temu są na ukończeniu. 
-~ Zadne 'protesty niemiec- 
kie przeciw naruszeniu su- 
renności Niemiec nie po- 
są, matorjał posia- 
(FE: tem 


| hallerczy! 


Sosnowiec, 30 sierpnia. 
obciąża niemców, iż za je- 
dyny środek uśmierzenia po- 


„wstania i przywrócenia nor- 


malnych stosunków uznano 
okupację, 

O wkroczeniu wojsk Hal- 
lera na G. Sląsk z ramie-- 
nia ententy niema na razie 
mowy, Nie wyłącza to jed- 
nak możności powołania na 
G. Sląsk „jakiegoś oddziału 
zów dla skompleto- 

okupacyjne, 


s > 
i 


awy sodowe w Bytomi 


Epizod w Szopleaicach. 


W „Katt. 

m. czytamy: 
„W d. 20 b. m. grupa, zło- 
żona z 60 legjonlstów polskich, 

. pod wodzą podporucznika Ko- 
lerki przybyła przez granicę 
polską do Szopienic. Tutaj woj- 
sko polskie zostało przyjęte 
przez cýwilnych, sprzyjających 


Ztg.* z dn. 29 b. 


polakom, i umieszczone w szko- 


le, gdzie przygotowano obiad. 
O przybyciu wojska polskie- 
go ktoś z cywilnych zawiado- 
mił władze wojskowe niemiec- 
kie, na skutek czego przybył 
do Szopienic pociąg pancerny 
Ne 24 z 40 żołnierzami „reichs- 
wehru*. 
budynek szkolny i wystąpili 
do walki. Wówczas wezwano 
do broni ' polaków i zaczęto 
strzelać do pociągu pancer- 
nego. 
W walce wzięto pewną ilość 
jeńców z bronią w ręku. © 
Na początku walki podpor. 
K. jaknajspieszniej umknął za 
granicę i oddał komendę sier- 
żantowi Dombrowskiemu. 
Wojsko polskie nazwało się 
z poczatku kompanją państwo- 
wą Piłsudskiego przy bataljo- 


robiono ją na bataljon etapo- 
wy 3 kom. 
Do niewoli niemieckiej do- 


stali się. Jambroszczyk, Tom- 
bak, Sołtykowski, Zieleniew- 
ski, Seremark, Czak, Mateja i 
Low, którzy we środę stanęli 
przed sądem wojennym w By- 
tomiu. 


Echa wysadzenia 
keszar w Bytomiu, 


Prasa górnośląska wogóle nie. 
wspomina ani jednym słów- 
kiem o wysadzeniu przez po- 
wstańców koszar w Bytomiu. 

W jednym tylko dzienniku 
„Ostdeutsche Morgenpost“, wy- 
chodzącym w Gliwicach zjawi- 
ła się niewinna notatka, z któ- 
rej widać, że coś się jednak w 
Bytomiu stało. ` 

A oto treść owej notatki: 

„Bytom. Z powodu zagro- 
dzenia ulicy Koszarowej doj- 


ście do Domu strzeleckiego od- - 


bywa się ulicą Polną“. 

W ten sposób wmawia się 
w Europę, że na G. Sląsku 
spokój został przywrócony, 


Napady niemeów 


pod Ozęstoehewą. 


„Kurjer Częstochowski* do- 
wiaduje się, że we środę 27 
bm. żołnierze . grenzschutzu 
ostrzeliwali wieś Starcza, gmi- 
ny Rększowice pod Częstocho- 
wa, pragnąc odbić uchodźców 
ze Śląska, którzy wobec gwał- 
tów pruskich przekroczyli gra- 
nieę, szukając we wsi schro- 
nienia. 

Wywiązała się strzelanina. 
Niemców odparto, z naszej 
strony niema strat. 


EPEE EDEDED 


kiwawe starcie pod Herhami. 


Żołnierze niemieccy napadli 
w d. 29 b.m. w dość znacznej 
liczbie na posterunki haller- 
czyków we wsi Aleksandrja 

od Herbami.. Wywiązało się 

rwawe starcie. Niemców od- 
rzucono poza kordon graniczny. 


„Zestrzelenie lotnika. 


Sosnowiec, 30 sierpnia. 


Ubiegłej środy jeden z 8 
latawców, które dokonywały 
ataku na nasze. miasto, otrzy- 
U zasłużoną karę. za 
s W i „Obi 


kå 


Ci okrążyli z 3 stron - 


nie etapowym. Następnie prze- . 


* jaknajwięcej! 


Oskarżeni na swe usprawie- 
dliwienie przytaczali okolicz- 
ność, iż z bataljonu wybrano 
60 ludzi, dano im komendan- 
ta Koterkę i 'powiedziano, że 
mają iść w obwód jako pa- 
trol. Nie wiedzieli oni, iż uda- 
ją się na G. Sląsk. Przyszedł- 
szy do Szopienice na godz. 2 
popołudniu zostali przyjęci 
przez ludność cywilną i zapro- 


wadzeni do szkoły na obiad. 


Wszyscy byli uzbrojeni w ka- 
rabiny. Gdy na komendę „do 
broni!* wyszli ze szkoły, byli 
otoczeni z 3 stron. Nie mieli 
czasu strzelać, szukali ocalenia 
w ucieczce i uktyli się, a na- 
stępnie poddali się bez walki. 
Pociąg pancerny ostrzeliwali 
„cywilni. 

Przy oskarżonych znalezio- 


no karabiny i granaty z rącz-- 


kami i jajowate, Zeznaniami 
ustalono, iż w drodze jeńcy 
byli bici kijami przez ludność 
cywilną. Sledztwo nie stwier- 
dziło, by jeńey strzelali do 
pociągu pancernego. Oskarży- 
ciel wnosił o 8 lat więzienia 
poprawczego dla 7 oskarżo- 
nych i 5 lat więzienia dla 
ósmego jako niepełnoletniego. 

Jak już wiadomo naszym 
czytelnikom jeniec *Sołtykow- 
ski skazany został na 5 lat, 
a Zieleniewski (syn d-ra Zie- 
leniewskiego) na 2 i pół lat 
więzienia. Reszta podsądnych 
uznana za jeńców wojennych, 
została przekazana władzom 
wojskowym. 


nad terytorjum sląskim i spadł 
pod Mysłowicami. Załoga po- 
niosła śmierć na miejscu, sa- 
molot się rozbił. 

(Wypadek ten obserwowa- 
liśmy z podwórza naszej re- 
dakcji, ze strony jednak kom- 
petentnej zaprzeczono tej wia- 
domości, skutkiem czego wy- 
cofaliśmy ją z „Iskry“ w d- 
statniej chwili. Przyp. red.) 


Komunikat niemiecki: 


Wrocłąw, 29 sierpnia. 
(Tel. własny). 


Dowództwo 6 korpusu armji 
komunikuje : 
- Wielokrotne ataki band na 
nasze posterunki pod Małą 
Dąbrówką odparto. 

Poza tym na froncie i we- 
wnątrz kraju spokój. 


stazak o rachuna G. SĄSKA. 


Red, .„Kurjera Pleskiege“ 
zamieściła następujące ciekawe 
wynurzenie p. Henryka Giegusa 
o ruchu pewstańczym na G. 
Sląsku. Oto, co mówił p Glogus: 

— Nie ulega kwestji, że przy- 
czyną wybuchu powstania są 
niemcy, podły gad krzyżacki. 
Moim zdaniem, idzie im tylko 
o jedno — zaszkodzić Polsce 
Wiadomo, czym 
jest Górny Sląsk: to bogactwo 
przyrodzone, to żywiciel Orga- 
nizmu, do którego będzie na- 
leżeć. Niemcom tedy idzie o 
jedno z dwuch: albo Polsce 
nie dać Sląska, albo go dać 
zniszczonym kompletnie. 

Do tego celu amierzały wszy- 
stkie ich prowokacje. 

Niemcy prowokują górnoślą- 
zaków i Polskę, nic prawie 


_gnąwszy siły polskie na z 


wyjątkami), ale po | 
ich okrążyć łańcuchem, odc 
i zmasakrować, bo zabity ; 
w plebiscycie głosu nie we 
Źmie. Na potwierdzenie mych 
sów dodam, że od czasu po- 
koju niemcy ugiłują wielkimi 
plakatami zwa ié górnośląza- 
ków, obiecująb im złote góry, 
nazroboty do cFrancji lub 
głąb Niemiec. Z tego wynika, 
iż niemcy chcą zmniejszyć 
procent ludności polskiej. 

Gdyby to zawiodło, to jest 
jeszcze czas na zniszczenie k 
palni pod pokrywką wybue 
bolszewizmu. ĘĄ 

Najwięcej jednak uśmiecha- 
łaby się niemcom wojna z 
Polską. Byłaby to w Niemczech 
wojna popularna. Po pierwsze, 
spodziewają się, że koalicja z 
racji tej wojny nie wyda im 
walki, bo nie będzie chciała 
znowu wywołać zawieruch 
światowej. Po drugie, mon 
chiści niemieccy liczą, że w 


4 


i przywróci monarchję, a po 
trzecie, socjaliści i komuniści 
niemieccy rachują, iż odcią- 


chodzie, pomogą do zwycię= 
stwa bolszewickiej Rosji nad 
Polską na wschodzie. W naj- 
lepszym razie Polska z tych 
opresji wyszłaby bardzo osła- | 
bioną na długie lata. E 

— Jakaź na to rada? va 

— Rada tylko jedna, a 
rząd nasz wpłynął na opin 
świata i koalicji w ten sposó 
aby koalicja okupowała Sląsk | 
natychmiast! Wtedy skończą | 
się prowokacje grenzschutzów, | 
reichswehrów i rządu niemie- - 
ckiego, kopalnie ocaleją, a lud I 
swobodnie się wypowie, do | 
kogo chce należeć. 


Néma wejny mędzy 
Pelską a Niemcami, | 
Nauen, 30 sierpnia. | 

(B.A: T) 


Mimo, że sąd wojenny nie-. 
miecki w Bytomiu przyjmując 
jako fakt niezbity, że na tere- - 
nie powstańczym współdziałało 
regularne wojsko połskie, w 
orzeczeniu swym stanął na PM 
stanowisku, że między Polską | 
a Niemcami nastał stan wo- 
jenny, rząd państwowy Nie- 
miec jest zdania, że wedle 
prawa międzynarodowego mi 
dzy obu państwami i na 
istnieje stan pokojowy. O 
działy polskie bowiem bez ze- > 
zwolenia naczelnego dowództwa 
i wbrew woli rządu polskiego > 
mogły połączyć się z powstań- 
cami. 


a A : 


"dr. A. Melgcki 


lekarz chorób kobiecych 
z KATOWIC j 
przyjmuje czasowo chore 
od 9 ipół dọ 11 i pół rano 


w domu przy ul. Targowej Ne 1 
na parterze. 


Liipiwów I Ietników 


Meljoracsjnych lub obeznanych f 
z robotami ziemnemi, miernictwem; j 
rysownicy, poszukiwani są przez; 


Ziem ańskio 
Tow. Melieracyjne 
Warszawa, Kopernika 80. 

Bierty piśmienne przyjmuje DY REKNCJA 
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z kwasem węglowym | 
Rupertus 

w najlepszej jakości dostarcza na- 

tychmiast tanio, tylko dla dalszej 
sprzedaży Gemeralne Zastępstwo 


| Henryka Mattoniego Tow. Fkc. na 
Państwo Polskie 


‘Karol Schopper i S-ka 
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- „Ratujcie dzieci“. 

Komitet kwesty „Ratujcie 
dzieci ogłasza odezwę do Spo- 
| łeczeństwa, w której między 

innymi czytamy: 

Po raz czwarty już, odkąd 
wojna okrutne brzemię niedoli, 
 gwaliła na naszą ukochaną 
Ojczyznę, zwracamy się do 

Was z tym samym błagalnym 
wołaniem: „Ratujcie dzieci“. 
- Ratujcie całe pokolenie, któ- 

remu bez Waszej pomocy gro- 
zi niechybna zguba.. 

"A czy doszedł do Was głos 

męczenników Ziem Kresowych, 

które z górą od 100 lat były 
pastwą udręczeń zaborcy 
świeżą ofiarą okrucieństw, o 
jakich świat nie słyszał, obec- 
nie zaś, odzyskane męstwem 
żołnierza polskiego, wołają ku 
nam rozpaczliwie: Ratujcie nas, 
ratujcie dzieci nasze ! 
= W istocie zdawałoby się, że 
szatany zmówiły się, aby tam 
dokonać tępicielskiego dzieła. 
"Całe obszary zamienione w 
pustynię, większość wgi i siół 
całkowicie lub częściowo wy- 
ludniona, zgliszcza tylko 


świadczą, że tam żyły istoty : 


ludzkie, pola chwastami poro- 
słe, lasy przetrzebione, inwen- 
tarz uprowadzony, a nawet 


nasze sprawy. 


- czennicy kresowi, 


ptactwo dzikie w dal uciekło. 


- Ale wszystko to gaśnie wobec 


ogromu niedoli, jaka zaciążyła 
nad dziecięciem kresowym. Są 
okolice, gdzie ani jedno dziec- 
ko nie aostało przy życiu, — 
gdzieindziej ocalałe dzieciny 
pełzają nawpół bezwładne, ra- 
czej do kościotrupów, niż do 
istot ludzkich podobne, z utę- 
sknieniem wyzwolenia przez 
śmierć wyczekujące. Czy dzi- 
wna więc, że nietylko mę- 
ale nawet 
ziemia, krwią ich przesiąk- 
ła i mog.łkami dziatek pokry- 
ta, błaga: Braeia Rodacy, gdzie- 
kolwiek jesteście, czy w Wiel- 
kopolsce, czy w Małopolsce, 
czy w Galicji, na Litwie, na 
Rusi, w Europie, czy za mo- 
rzami, o ile w piersi Waszej 
polskie serce bije, na Boga, 
ratujcie dzieci! 

Ratujcie te, które jeszcze 
ocalić można, aby nie zmarniał 
ten skarb żywy dla ukochanej 
Polski. 

Gdy więc w dniach kwesty 
od 7—14 września przybędzie 
do Was kwestarz, lub kwe- 
starka, pomnijcie, że to polska 
dziecina wyciąga ku Wam 
drżące rączęta i błaga przez 
łzy: ratujcie”. è 


Kronika. 


| Z Sosnowca. 
-Od redakcji. W tygodniu bie- 
żącym powiększamy format 
pisma naszego do wielkości 
numeru dzisiejszego. 
Poczynając od dziś zaczy- 
mamy drukować w odcinku 


nader sensacyjny i zajmujący” 


romans p. t. Bratobójca. 

' Radzimy wszystkim czytel- 
nikom „Iskry“ zaabonować s9- 
„bie nasze pismo, które jest 
dostarazane regularnie przed 
8 rano (najpóźniej). > 

: Kolej elektryczna Zagłębie — 
«Kraków. Prasa warszawska Za- 


Brata 


ROMANS 
przez 
KSAWEREGO MONTEPINA. 
T 


1. 

_ Było to na schyłku grudnia 
roku 1893. Zima srożyła się 
Ww pełni. 

". Zima straszna, nieubłagana, 
bez końca, tak że ją przekli- 
nali biedni ludzie, widząc, że 


= tesztki grosza idą na kupno 


"opału, w ciągłej walce z zim- 
nem. 
` Nadomiar zaś biedy, ciągłe 
mrozy zatrzymywały prawie 
- wszędzie roboty i przemieniały 
niedostatek w czarną nędzę. 
W bardzo wielu skromnych 


_ rodzinach brakowało chleba... 


Była godzina dziewiąta zrana. 

e wzgórza starej wioski 
Saint-Ouen wszedł na wązką 
ulicę Paryża, obok wybrzeża 
Sekwany, o dwadzieścia kro- 
ków od podwójnego mostu, ja- 
 Kiś człowiek lat około pięć- 
w sutem 


mieszcza wiadomość następu- 


ącą: 

„W kołach wielkiego prze- 
mysłu Zagłębia Dąbrowskiego 
powstał projekt wybudowania 
kolei elektrycznej Zagłębie — 
Kraków. Elektryczności mia- 
łaby dostarczyć siła rzeki Du- 
najca i w tym celu mają być 
zbudowane osobne zakłady w 
Jazowsku. : 

Jak słychać, ministerjum 
handlu i przemysłu zaintere- 
sowało się tą sprawą. Rów- 


nież przechylnie odnosi się do 


niej kapitał zagraniczny ope- 
rujący w Zagłębiu.“ 

O ile wiemy, wielki prze- 
mysł dotąd nie zajmował się 
jeszcze tą sprawą. 

Koncert w parku  sieleckim. 
Dziś, w niedzielę w parku sie- 
leckim odbędzie się koncert 


raz, w chwili, gdy przechodził 
obok skromnego zakładu kupca 
win, szumnie nazwanego „Re- 
stauracją Perron“, zatrzymał 
go głos wołający: 

— Dzień dobry, panie dok- 
torze! | 

Przechodzień zatrzymał się, 
podniósł głowę i zobaczył sto- 
jącego na progu sklepu tęgie- 
go mężczyznę, o twarzy rumia- 
nej z oczyma dużemi, patrzą- 
cemi sympatycznie. 

W dziurce u surduta nosił 
on wstążeczkę od orderu woj- 
skowego za wyprawę, tonkiń- 
ską. : 

— A, dzień dobry, Magloire! 


odrzekł doktór, odkłoniwszy 


się staremu żołnierzowi. — . 
Poczym dodał, „wskazując 
dużą katarynkę umieszczoną 
na wozie, stojącym przed gan- 
kiem: 
— Czy macie odwagę puścić 


się na wędrówkę ze swym. in-_ 


strumentem na taką pogodę ? 

— A tak! panie Bordet—od- 
powiedział woj ak— pójdę trochę 
„porobić młynkiem“, chociaż 
od dwunastu stopni poniżej 
zera kostnieją palce, a nos się 
czerwieni., 

I Magloire dodał, schodząc 
na dół po stopniach ganku. 

— W każdym razie zmarznie 
mi tylko lewa ręka, bo prawej 


Ta- brak do apelu... 


21510 mk., 


benefisowy dyrektora orkies- 
try kopalnianej Tow. hr. Re- 
narda p. Jakubowicza. 

O godz. 6-ej koncertować 
będą chóry Domu ludowego i 
saty muzycznej sosnowiec- 

ej. 


Ogólne zebranie członków koop- 
tatywy urzędników państwowych, 
komanalnych i nanczycilstwa, 


W dniu 26 b. m. odbyło się 
w lokalu sądu okręgowego 
ogólne zebranie członków koo- 
peratywy. Zebranie to, jako 
odbyte w drugim terminie, by- 
ło prawomocne. Posiedzenie 
zagaił prezes kooperatywy inż. 
Nowakowski. Na przewodni- 
czącego powołano p. Dobrze- 
nieckiego, na asesorów pp. 
Waśniewską i Mierzejewskiego, 
na sekretarza p. Pauli. 

Na wstępie przeczytano pro- 
tokuł poprzedniego zebrania, 
który został całkowicie przy- 
jęty. Z kolei przystąpiono do 
odczytania sprawozdania z do- 
tychczasowej działalności tym- 
czasowego zarządu kooperaty- 
wy. Ze sprawozdania tego do- 
wiadujemy się, że zarząd tym- 
czasowy odbył 9 posiedzeń. 
Zaraz na pierwszym posie- 
dzeniu zdecydowano natych- 
miast otworzyć sklep i zająć 
się podziałem produktów nad- 
kontyngentowych. Ponieważ za- 
rząd rozporządzał minimalnym 
funduszem, bo zaledwie 13.750 
mk., postanowiono zwrócić się 
do miejscowych instytucji fi- 
nansowych 0 przyznanie po- 
życzki, co się dało uzyskać w 
I Tow. poż. oszcz. w Sosnow- 
cu. Wystarano się o odpo- 
wiedni lokal oraz urządzenie 
sklepowe. Kierownictwo skle- 
pu powierzono pod kontrolą 
zarządu rutynowanemu kup- 
cowi-kooperatyście p. Tyszkie- 
wiczowi. 

Ze stanu interesów koopera- 
tywy okazuje się, że za czas 
od 23 maja do 20 ]ipca 1919r. 
nabyto towarów za sumę 65056 


„mk. 36 fen., sprzedane w cią- 


gu tego czasu towary koszto- 
wały 45348 mk. 72 fen. pozo- 
stało więc towaru na sumę 
mk. 19712 fen. 64, ocenionego 
według cen sprzedażnych ;na 
sumę mk. 23507 fen. 52; ze 
sprzedanych towarów osiągnię- 
to zysku mk. 6487 fen. 17. 

W chwili otwarcia koopera- 
tywa liczyła 157 członków 
obecnie liczba ich wzrosła do 
237, kapitał zaś wzrósł do 
kapitał ten jednak 
jest o tyle mały, że nie wys- 


Następnie posuwając wózek 
z katarynką, skierował się ku 
wybrzeży Sekwany, w stronę 
Asnieres. i 

Doktór podążył w tym sa- 
mym kierunku. 

Doktór Bordet, którego przed- 
stawiliśmy czytelnikom na- 
szym, cieszył się wielkiem po- 
ważaniem w okolicy, gdzie 
praktykował od lat dwudziestu 
pięciu; kochali go wszyscy 1 
szanowali. GA 3 

Dobry, ludzki, litošciwy,:g07 
tów do wszelkich poświęceń 
dla niesienia ulgi BAY: 
miał tylko przyjaciół. 

Doktór lubił Kiedzo Magloira. 

„Magloire Mańkut“, jak na- 
zywano katarynlarza, był bar- 
dzo popularny W Saint-Denis, 
w Saint-Ouen i w okolicach. 

Pod Formozą, na wojnie Ton- 


kińskiej, służąc w piechocie 
marynarskiej, stracił prawe 
ramię. 


Nie mogąc wziąć się do 
rzemiosła, postarał się zarabiać 
na życie grą na katarynce. 

Nie lubiący pić, prowadząc 
życie porządne, zjednał sobie 
łaski wśród ludności; bardziej 
niż innemu grajkowi, lubiano 
mu dawać, gdy na podwórzu 
lub na ulicy: pod oknami wy- 
grywał melodyjne aye. _ 

7 radością witały go dzieci; 
przygrywał im do tańca, a 


_ kszą, posyłał starej 


tarczał nawet na wykupywanie 
wszystkich nadkontyngentów i 
zarząd niejednokrotnie zmuszo- 
ny był uciekać się do poży- 
czek. 

Obecnie sklep posiada na 
składzie prócz artykułów spo- 
żywczych pewną ilość manu- 
faktury, skóry na obuwie, go- 
towego obuwia i t. d. 

Sprawozdanie to, odczytane 
przez skarbnika p. Zbiegniew- 
skiego, przyjęto bez dyskusji. 

Następnie przyjęto statut, 
według ustawy normalnej z 
małymi poprawkami. Uznano 
konieczność zaciągnięcia po- 
życzki, a to w celu dalszego 
rozwoju kooperatywy oraz ko- 
nieczność obowiązkowego po- 
większenia udziałów do liczby 
2 t. j. do marek 200. Wpłace- 
nie drugiego udziału rozłożo- 
no na raty po 25 mk. mie- 
sięcznie. Zdecydowano przy- 
stąpić do związku kooperatyw. 

W końcu przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu skła- 
dającego fsię z 7 osób i komi- 
sji rewizyjnej. 

Do zarządu weszli: pp. Po- 
mianowski 59 gł, Nowakow- 
ski 58, Zbiegniewski 47, Mił- 
kowski 47, Gandziarski 45, 
Słabiak 33, Siwikowa 32; za- 
stępcy: Wacowski 27, Borowy 
19, dr. Rychter 17, Dobrze- 
niecki 15, Mielczarek 14, Szkub 
13 i Gąsiorek 9. 

Do kom. rewizyjnej: pp. Le- 
chowski 45, Warchoł 48, Do- 
brzeniecki 36 i Mierzejewski 9. 

Zebranie zamknięto o godz. 
10 m. 20 wieczorem. 


Z G. Sląska. 
Zbrodnia czy uczynek miłosny? 
Górnik Piotr Linek ze Swięto- 
chlowic stanął przed nadzwy- 
czajnym sądem wojennym za 
to, że w dniu 18-ym sierpnia, 
sierpnia przyglądając się wal- 
ce powstańców wraz z trzema 
towarzyszami pracy zabrał z 
pola walki rannego powstańca, 
by mu okazać pomoc. 
Linka oskarżono o udział w 
powstaniu. Na szczęście dla 


oskarżonego komisarz policji 


` 


Kowalewski dał mu doskonałe — 


świadectwo, jako że polityką 
się nie zajmował nigdy i jest 
człowiekiem spokojnym, wo- 
bec czego Linek został unie- 
winniony. 


Z kraju. 


Echa afery spirytusowej. W 
Piotrkowie, sędzia śledczy za- 
rządził aresztowanie Jana Bedł- 
ki, Józefa Bedłki, Łaji Hame- 
równej, Goldbluma i Kamel- 
skiego, pod zarzutem  fałszy= 
wych zeznań, 
charakterze świadków przed 
sądem, podczas rozprawy prze- 
ciw aptekarzowi Grabowskie- 
mu, który został przez sąd u- 
niewinniony w sprawie 6 kan- 
del spirytusem. Wyszedł tak- 


że nakaz aresztowania świadka 


Steinberga, restauratora, który 
w obawie przed aresztowaniem 
umknął z Piotrkowa. Według 
innej wersji Steinberg ukrywa 
się w Piotrkowie. Policja wdre- 
żyła energiczne poszukiwania 
za Steinbergiem. ` 
Bogdanowicz w  Tworkach. 
Bogdanowicz, który uwalniał 
w Piotrkowie popisowych za 
pieniądze, stanie przed sądem 
cywilnym za nadużycia przy 
komisji poborowej. Odesłane 
go ze szpitala wojskowego de 
Tworek, pod obserwację. Po- 
biera on w dalszym cią 
pensję lekarza-kapitana. 


Aresztowanie szpiegów nie- 
mieckich. W tych dniach z 
A prokuratora sądu ©0- 

ręgowego w Łowiezu areszt6- 
wano zamieszkałych tam: Lo- 
renca Millera, Karola Lassa 
oraz Augusta i Gustawa Filip- 
ków, którzy podczas okupacji 
niemieckiej zajmowali się szpie- 


gostwem. Skutkiem denuncja- 


cji tych prowekatorów żołdac- 


two pruskie rozstrzelało wy- 


robnika Borynę z Bratkowic, 
mularza St. Rego z Łowicza, 
szewca Romana Mrozowicza % 
Łowicza, Jana. Kochanka, ge- 
spodarza z Małszyc i . obywa- 
tela Dłużniewskiego z Łowicza. 
Jeszcze jeden prowokator Hen- 


a 
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© Przyjmuje zapisy nowych kandydatek od 21 sierpnia. 

codziennie od godz. 1l-ej do 1-ej. i 

Egzaminy, wstępne i poprawkowe 28 sierpnia 0 g. 9 rano. 
Początek lekcji 30 sierpnia. 
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miewał wogóle chętnych słu- 
chaczy, bo dla zwiększenia 
efektu wyśpiewywał popularne 
śpiewki, głosem dźwięcznym 
i ładnym. 

Sypano mu wsżędzie drobną 
monetę obficie. 

Miewał pokaźne zarobki, ale 
nie dbał o pieniądze, i po opła- 
ceniu pożywienia, odzieży, Z3- 
wsze czystej, i lokalu w zaj- 
mowanym pokoju umeblowa- 
nym przy ulicy Sekwany w 
Sain-Ouen, dzielił swe oszczę- 
dności na dwje części. 

Jednę z nich, znacznie wię- 
matce, 
mieszkającej w Pont-d'Ain. 

Druga służyła mu do wspie- 
rania kilku biednych rodzin 
w okolicy. 

Doktór Bordet i kataryniarz 
szli razem po wybrzeżu obok 
siebie i gawędzili. = 

— Ej, Maglóire, zabijasz się, 
włócząc, na taki czas, zresztą 
i zarobki, podczas tak ostrej 
zimy muszą być bardzo nędzne. 

— E! nie... Zima jest właśnie 
bardzo popłatna dla mnie. 
Wszędzie mnie potrochu znają 
i wszyscy mnie lubią. Kiedy 
słyszą moją muzykę na dwo- 
rze, pomimo takiego mrozu, 
to myślą sobie: Oj! ten biedak 
Magloire musi potrzebować 
pieniędzy na życie, skoro bie- 


ga po ulicach na taki psi czas... 
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i rzucają grubszą monetę niż 
kiedyindziej... A kto na tem 


zyskuje? moi biedacy. Dam 


im za to trochę węgla i trochę 
chleba... mogę ja okruszynę 
zziębnąć, byleby oni mieli co- 
kolwiek cieplej... a dla mnie 
to przyjemność, każdy zaś 
człowiek ma swoje przyjemno- 
ści, nieprawdaż panie Bordet ? 

— Co za serce złote! — wy- 
szeptał doktór, czego jednak 
Magloire nie dosłyszał. 

Kataryniarz, nie otrzymując 
odpowiedzi, ciągnął dalej: 

— A pan doktór inaczejby 
robił? Pana dobrze znają, że 
od biednych nic pan nie bierze 
i jeszcze zostawia im pieniądze 
na lekarstwa... I ma pan ra- 
cyę... Kiedy można dobrze ro- 
bić, to głupio byłoby pomijać 
sposobność!.. 

Doktór oparł poufale rękę 
na plecach kataryniarza i rzeki: 

— Zacny chłopiec z ciebie, 
Magloire, to Gi przyniesie 
szczęście... No, gdzieź dzisiaj 
grać będzieś ? 

Magloire wyliczył tuzin miej- 
SCOWOŚCI. F 

— Prawdziwy z ciebie Zyd 
wieczny tułacz, mój przyja- 
cielu. 

— Mam tak dobre nogi, jak 
i on. E ; 


SL 99, 


złożonych wW 


(D.e 3 


7 


~ E OI w F 1 


pó A x 
ka i ' 


yk Miller zbiegł, rozesłano za 


" nim listy gończe. . i- 


Morgentau bez... dachu. Jak 
dónoszą gazety. żydowskie, 
kiedy Morgentau, przybył do 

Lublina, nie mógł znaleźć nu- 
meru w żadnym z holeli, bo- 
wiem wszystkie są oddawna 
zajętęi = 
_Łakłopotany tedy przyjaciel 
Wilsóna, przyzwyczojony już 
nie do wygód europejskiej, 
ale amerykańskiej miary, ka- 
zał swemu szoferowi jechać do 
"Warszawy, gdzie spędził wy- 
godnie noc, dając jednocześnie 
gazetom żargonowym temat do 
skarg na rozmyślną natural- 
nie niegościnność Lublina i 
władz, które jakoby wydały 
nawet odpowiednie poufne za- 
rządzenia w tej sprawie. 


Rabunek 250.00 marek 
fktejnotów w Ogrodzieńcu 
-= keło Zawiercia. 


-i Kur. Zagł.* donosi: : 

We czwartek 0 godz.: 6-ej 
wieczorem napadło na cemen- 
townię sześciu uzbrojonych i 
zamaskowanych bandytów. Ste- 
roryzówawszy kasjera, przy- 
kładając mu brauning do skro- 
ni, posadziwszy go uprzednio 
na podłodze, bandyci splądro- 
wali kasy ogniotrwałe zmusza- 
jąc kasjera do wyjaśnienia se- 
kretu kasy literowej, której o- 
tworzyć nie mogli. Zrabowano 
250 tysięcy marek oraz klej- 
noty panł Bernardowej Oppen- 
R wartości stu tysięcy ma- 
rek. 

Sledztwo w toku. 


 Telegramy. 


Likwidacja bolszewizmu 
na Węgrzech... 


Ponowne żądanie wydania Beli Kuna. 


(Tel. wł. 


Rząd węgierski ponownie 
wystąpił z naglącą notą do 
rządu austrjackiego w jaknaj- 
spieszniejsze wydanie b. komi- 
sarzy ludowych węgierskich, 
internowanych w Dolnej Austrji. 


Budapeszt, 30 sierpnia. 
Iskry“). 


Nota zawiera prawne uza- 
sadnienie żądania i wylicza 
wszystkie zbrodnie, gwałty i 
okrucieństwa b. rządu ludo- 
wego. 


"Wzorem niemców 


Fuerstenfeld, 30 sierpnia. 
(Tel. własny). 


Na skutek przyznanią nie- 
mieckiej zachodniej części Wę- 
gier Austrji, węgrzy zaczęli 
wywozić z tego kraju nie tyl- 
ko zboże i maszyny rolnicze, 
lecz nawet części maszyn fa- 
pbrycznych. 


Zóowu misja atgielska 

W sprawie pegremt. 
Wiedeń, 31 sierpnia. 
(Tel. własny.) 


„N. Freie Prese“ otrzymała 
nastepujący telegram z Wer- 
galu: 

„Według doniesień z Lon- 
dynu rząd angielski wysyła do 
Polski misję, która ma prze- 
prowadzić śledztwo w sprawie 
pogromów żydowskich. 

Na czele misji stoi 
muel Stuart. 


sir Sa- 


Dowbór-Mn$nicki dowódrą front. 


„Kurjer Poznański* donosi : 
-= Dekretem wodza naczelnego 
æ- dnia 28 sierpnia b. r. mija- 
mowany został generał Józef 
Dowbór - Muśnicki dowódcą 
frontu wielkopolskiego. 


| Traktat a kandydatura 
Wilsona, 


Saint-Germain, 30 sierpnia. 
(Tel. wł.) 


„Chicago Tribune“ donosi. 
iż skarbnik komitetu demo- 
kratycznego, Jameson, oświad- 
"czył, iż w razie nieprzyjęcia 
przez senat traktatu o Lidze 
narodów w formie obecnej, 
Wilson będzie kandydował o 
prezydenturę po raz trzeci. 

Telegramy tegoż pisma 
stwierdzają, iż w walce 0 ra- 
tyfikację traktatu Wilson bę- 
bzie musiał uledz. Dotychczas 
za zmianą traktatu wypowie- 
53 senatorów. ` 


ARE A 


"działo się 


zę 


Dymisja 230 nauczycieli, 


Budapeszt, 30 sierpnia. 
(Tel. własny). 


Magistrat budapeszteński za- 
wiesił w czynnościach 230 nau- 
czycieli i wszczął przeciw nim 
śledztwo z powodu udziału ich 
w rządzie bolszewickim. 


Lwłoki pomordowanych 
Romanowów. 
Berlin, 30 sierpnia. 

(Tel. wł.) 


Przez Amsterdam donoszą z 
Omska, iż zwłoki wielkiego ks. 
Sergieja i w. księżny Elżbiety 
oraz innych pomordowanych 
członków rodziny carskiej Zo- 
stały odkopane i wysłane w 
kierunku zachodnim. 

Zwłoki cara i jego rodziny, 
jak wykazało ostateczne śledz- 
two, zostały poówiartowane i 
spalone. 


Smierć gan. Boty. - 
Amsterdam, .30 sierpnia. 
(Tel. wł.) 


Z Pretorji donoszą, iż zmarł 
tam prezydent południowo a- 
frykański, gen. Ludwik Bota. 


Wu 


Sprzełaż towarów bławałnych 
SOSNOWIEC 
Dekierta (Policyjna) 20, 
I piętro fróat, 


NORA GOLBBRUCH 


Wełny, bostony. sukna Korty, 
aksamity i jebwabie Szwajcar- 
skie markizetki, batysty, ze- 
firy, płócienka, medapolamy, 
płótna i różne inne towary po- 
cenach możliwie najniższych. 
UWAGA I 
Korty 2 i pół łokcia szerokoś- 
ci łokieć 18 mk. i po 10 mk. 


Kółdry watowane. 


TE aj anos KPE 
ES E A E NES PS PA - 
PIDA aoraki 


WNA 


40 tnt Anie a 


ia 1919 reku. 


-« Pośredniczy w prenumeracie i ogłoszeniach 
do wszystkich 


PISPA KRAJOWYCH | ZAGRANICZNYCH 


po cenach redakcyjnych. 


Okazewe numera do przejrzenia 


` na miejscu i do domów. 


PRZY ZBIOROWYCH ZAMÓWIENIACH 


AUTOLITOGRAFJE 


jesienne i zimowe 
na rok 1920. 


bardzo duży wybór 


PAPETERUJ 


ŻU0RNAbG 
POCZTÓWEK, 


I -klasowej skole 


Podkajewej ul. Kollątają N 11. 


Egzaminy od 25 sierpnia. D 
i 


4 Zapisy codziennie od g. 18 do 1. OBU 
ZR A 


aa m DYK A GAETANO”. WOREK DZE ZET EE 


Każd posiadający gruntownie buchalterję, stenografję, kaligrafję, 
y pismo piękne ozdobne i pisanie na maszynach, tudzież aryt- 
metykę, korespondencję, geografję, naukę o handlu, towaroznawstwo, pra- 
* wo handl, ekonomję społeczną i języki nowożytne 
otrzyma rychło odpowiednią posadę 
zapisy przyjmuje kancelarja 
Praktycznych Kursów 


Handiowo-Buchalteryjnych db îy i j a w w ES KIKS 


ma Sosnowiec i Będzin; 
Konstantynów, ul, Kamienna Ne 5 ccdziennie od 9 rano do 9 wiecz. 


UWAGI: 1) Nauka bez przerwy przez całe lato w g ronnych, popołudn. 
i wiecz. dla osób płci obojga. 2) Kto nie ma odpow ednich kwalifikacji 
może być przyjęty na Kursy Przygotowawcze. 


[C>GODDĘ ICN 
AR „ZACISZE 


SEK wydanie: 


śniadania, obiady i kolacje. 


ma 


B 


Bufet zaopatrzony w wyborowe wódki i wina [m 

przedwojenne firm krajowych i zagraniczn. 
Ceny przystępne. 

Z poważaniem M. DUDEK. 


a 
GA WEOK A 


R» 
Renardowska Ne 55. 


Poleca na sezon szkolny swoją powiększonąi Łogato zaopatrzoną 


księgarn e 


we wszelkie Podręczniki szkolne. dla szkół średnich i elemen- 
tarnych, jak również wszelkie przybory i materjały piśmienne. 
Wielki wybór w cbrazach, pocztówkach, albumach do kart i 
poezji i piękne papeterje. Książki ludówe, do nabożeństwa, 
obrazkowe dla dzieci i młodzieży. 
Dostawy do biur i szkół załatwia się szybko i punktualnie. 
FAUSIA biaa KSA ADAC EEEE AEE ETAD PETRA A 


Usługa uprzejma i sumienna. Ceny stałe umiarkowane. 
rzogeczezwnwwca 


Sklep towarów bławatnych. 
pod firmą WEIASZTOK 
pole ce.po najniższych cenach: 


batysty, markizety. hafty szwaj- 
carskie, jedwabie, wełny i korty. 


M omame presara 


. Kazdy może nauczyć się 
stenografji 
przez korespondencję. 
Pierwsze Warszawskie KURSA STENOGRAFII 
Prof ign. Sskułowicza,. 
Warszawa, Żóraw a Ne 42. 

Prospekty nażądanie darmoi france. 
rea NN S rad został przeniesiony z uli- 
cy Targowej Ne 1o na ulicę 
Modrzejowską Me 18 do księ- 


Notarjusz 
garni B. Gelbard. 


Aleksander Iatiński y 


otworzył kancelarję 
| w Sosnowcu 
przy ul, Warszawskiej Ne 12. 


Adrebaa 


PTSTA S ASTANA AERE 


PERNE 
7 Zs i dwa (umeblowane) poszuki- 
Pokój je w Będzinie, Wiadomość, 


Gimnazjum Kepliuskiej. 


PZ 


BIURO DZIENNIKÓW | OGŁOSZEŃ 


LAWSĘ 


W.SOSNOWCU, UL. 3-60 MAJA 84. © 


' DO BIUR, KOPALŃ I FABRYK SPECJALNY RABAT. 
POSIADA NA SKŁADZIE: i sprowadza najwybitniejsze wydawnictwa artystyczne | 


Artystów 
polskich 


CENY WARSZAWSKIE. 


` pletaa otomany azeslongi materao 


(ił 


1 REPRODUKCJE OBRAZÓW. | 


Ae] 
SS 
X 

j 


| OBRAZÓW. I 


większy lok 
Petrzebny zakład hand 
Sosnowca obok dworca kolej 
Oferty nadsyłać „lskra* Sosa 
pod Przemysłowcowi) 


A Małeckiego d 
Fortepian do sprzedani 
domość Bazar p. Kabicy w Gro 

y zakład mecha! 
Sprzedam no - agronomiczny | 
motor ameryakański tokarnia duż: 
mała  bormaszyna tran:misyjna 
inne Wiadomość Bazar p. Kubie 


Grodźcu „A 
j ode paszport wydany p 
Zaginął władze niemieckię 
na imię Hawy @itly Garfinkel, H 


Poszuku £- żę dłasty pod WL 
Instalacje 


Światła i siły urz 
koncesjowane  Bmt 
elektryczne Modrzejowska 47 Starost 
wiecka 65, 


Wy prawiam jęcze lisie k 
tchórze i baranie Sosnowiec 3-go Maj 
Molicki. « 


j 2 torby skara n 
Zaaleziono Sear, Moża 
odebreć w „Iskrze” za zwrotem k 
tów ogłoszenia 


Nowo-otworzona 
m 


gustownie Marja Luge Sosnowiec ulica 
Polua 13 m. 6. 3 | 


Szofer— Mechanik 


z ćłagoletnią praktyką poszukaje poj 
sady Oferty pod szoler- mecha 
„lskra* Sosnowiec. . 

CiT pasztport wydany pi 
Zeginął władze niemieckie 
imię Aleksandro Krzywickiego. 


Motocykl 3 i pół konia sp 


daje firma 
î Edelman. ; 
Kuwery nowe Kościelna ; 


T patent ll-ej kategot: 
Zaginął na imię Mojek Najb 


jadąc z Krakowa do Będzina. Sta 
Kynek M 16 


Zaginął 
do „Iskry*. 
HÄ g! n ął WA skl m h 


Hermana Sztanweisa, 
RZN A, 


Hotrzeba 


pą i eternitem fabryka 
Gross. Peńska 35. 


paszport wydany na 
(ecylji Bztajnie. 


ananos 


4 powodu wytaz 
(złkowita wyprzedaż rozmsitych » 
jako to: szafy kredensy biblioteki g% 
tury salonowe nypialnia mshoniówe 


mofony petefony i płyty do tychże. 
gazyu mebli F. Wojtkowiak: ul le 


(Policyjna). i : 
GS - fryzjerski potrze 
Subjekt RE pensja 100 


rek. Będzin, Prokopowicz. 
wybór markizet 


WON TRWOZZEZZCEZEZREKA EECC 
Wielki stów, płócienek je 
bl welny, heltów orez biejłzny 
skiej i pończoch po bajecznie 
cenach Targowa 4 I piętro” Li 
ewa. 


szuknie zaa ch 
Poszukuje -$cyanins z 
talem kilkanaście tysięcy me! 
obeznanego z prowadzeniem kop% 
węgla. Interes pewny. Oferty: 
Zessowiec dla Udziałowca. 
Vh bas s: do skiepa Stow 
Chłopiec szenia  Spożywć 
w Sosnowcu potrzebny na prak 
Oferty ped „Chłopiec? składać 


dakcji. =~ 


Stare 


anzety do sprzeda 
Wiadomość w „Iskrzek 


